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Katastrofa kolejowa pod Radymnem: Miejsce katastrofy z grupą uczestników akcyi ratunkowej. (Fot. M. Todt, Przemyśl).

Naoczny świadek, k tó ry  na pierw szą wiadomość 
o katastrofie udał się na miejsce, opowiada, co na­
stępuje :

Miejsce katastrofy  przedstaw ia straszny, ale ory­
ginalny widok. N iektóre wozy weszły w  siebie zu­
pełnie, z innych zostały tylko szczątki, dziwnym 
trafem  wagon, w  którym  znajdowały się zabawki 
dziecinne, ocalał, choć sąsiednie są  zupełnie zdruzgo-

W  pociągu tym  znajdowało się kilkanaście w a­
gonów z bydłem, nierogacizną i jajam i, szczęśliwym 
trafem  kilkanaście tylko świnek zostało zabitych, 
rozbiło się trochę jaj, kilka wagonów węgla i innych 
tow arów .

Na ogół rozbitych je s t dziesięć wagonów i lo­
kom otyw a, a szkoda wyniesie około ćwierć miliona 
koron.

z personalu stacyjnego nie ponosi w iny, gdyż w szyst­
kie środki ostrożności zostały przez nich zachowane.

Bezpośrednio po katastrofie zawiadomiono te le­
graficznie Przem yśl i Jarosław , skąd przybyły na­
tychm iast pociągi ratunkow e z lekarzami i robotni­
kami. Ze Lwowa nadjechał rano dyrek tor Rybicki 
w  tow arzystw ie nadinspektora Pollaka i Próchni- 
ckiego, którzy  objęli kierownictwo akcyi ratunkow ej.

(Fot. M. Todt, Przamyśl).
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Katastrofa kolejowa pod Radymnom: Spiętrzona wagony rozbitego pociągu towarawega.


